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R O S  S Y A.

JP e te r s b u r g  22  P a ź d z i e r n i k a .

Dni i 18 b. m. J .  C. Mość W . X ią ż ę  Mi­
chał w pożądanem zdrowiu wrócił do tute j­
szej stolicy z.JM os/iw y.

Rozkazem  Dziennym Cesarskim  z dma 4 
b. io. W . X ią ż e  Michał mianowany Szefem 
N arw skiego  pułku  H uzarów , który  odtąd ma 
się. jego  pułkiem nazywać.—  Przyjęci zosta­
j ą  do służby, do 3go okręgu żandarmów n a  
siępni Officerowie byłych W o jsk  P o lsk ich .  
P u łkow nik  Koryto w ski, K apitanowie: O bor­
ski w stopniu M aiora ;  Niewodowski, W ydo- 
rowski, Inez-de-Leon, Malski, W rześn iew ski,  
Bartoszew icki,  Tym  i R żeszo tarsk i;  P o ru ­
cznicy: J a w j r  iki, B iałoskórski,  Remiszewski,  
G ałeck i ,  G rzybow sk i,  M ajew sk i,  N izow sk i ,  
S ienak tew icz , C yw ińsk i,  N ieprski D ąb ro ­
wski ; Podporucznicy: Chimonowski w sto­
pniu Porucznika , W y szy ń sk i , B ohdanow icz, 
Kuntrymowicz, Grudziński,  Brzoska,  K am iń­
sk i ,  G óreck i ,  S k a rb e k ,  D ąb ro w sk i , .  Ju rg a -  
s z k o . i  B iernacki..

■BTrar - j***

Ukaz Cesarski do Rządzącego Senatu 
dnia W rześn ia :  » Znajdując potrzebę po­
mnożyć środki kształcenia biegłych lekarzy 
w Cesarstwie N asze in ,  uznaliśmy za przy­
zwoitą ustanowić w W i l n i e  oddz. l r ą  Me- 
dyko-Chii‘urgicziitŁ akadem ią1, i liczbę uczą­
cych, się na kuszcie skarbowym w Instytucie 
Medycznym byłegc Uniwersytetu W ileńsk ie­
go nÓdnieść do 200stu. ( s .  i v . )

F  P, A N C Y A
P a r y s  23 P a ź d z i e r n i k ?

Dzisieysze dzienniki zaw ierają  notę mi- 
histraa Belgiysktego spraw zagranicznych, 
Pana Goblet. k tó rą  ten w iini niu swojego 
rządu  d. 5 P aźdz ie rn ika  przesła ł tuteyszemu 
ministrowi spraw zagran icznych , wzywająe 
zbroyney poirtocy g a p j i l t u  Francuzkiego. N o­
ta ta  zawiera kró tk i  rys układów raszłycb w 
spraw ie Belgijsko - hjllenóerskiey , przekony- 
wając tym-sposobem, iż Hollandyi opór m> 

da się pokonać zwykły drogą układóu , tu ­
dzież zje wszelka nadzieja pojednani^ irwkła. 
Pan Goblet protestuję więc przeciw  środkom 
dałżz jch  u k ła d ó w ,  gdyż długie doświadczę-
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m e przekonało o ich bezskuteczności. Z  u- 
w ag i na tę okoliczność (tak się kończy r ze ­
czona nota) podpisany otrzymał rozkaz od 
■w ego Monarchy, aby żądać od K róla F ra n ­
cuzów wykonania traktatu d. 15 Listopada 
z Belgią  zawartego, a artykułem 25 zastrze­
żonego. Okoliczuości wymagają surowych i 
skutecznych środków. Podpisany ma,nadzieje, 
że się Rząd Francuzki nie będzie waha. do­
pełnić zobowiązań przyjętych względem Bel­
g i i ,  i uprasza Jego  W ysokości,  (ministra 
spraw zagranicznych) ażeby ninieysze oświad­
czenie przełożył Jego Król.  Mości.

Z  uszanowaniem etc.
(podp.) G o b le t .

J o u r n a l  d e s  D e b a t s  i F r a n c e  N o u v e l f e  

zapowiadają bliskie wkroezen.e , półuocney 
armii Francuzkiey do Belgii.

Wszyscy wychodnie Portugalscy znaydu- 
jący  się w Brest,  przyjęli wezwanie taiHtey- 
szego konsulu Portugalskiego . oświadczyli, 
iż są  gotowemi udać się do Oporto.

Pan Berryer, który jak  wiadomo uniewi- 
nionyin został, będzie bronić redaktora (ia-  
zety d e  F r a n c e  przed sądem przysięgłych.

Dway Missyonarze sekty S. Sinionistów, 
po kró tk im  pobycie w L io n ie ,  udałi się do 
południowych departamentów.

O d  kilku dni wielu deputowanych strouy 
uiniarkowaney przybyło do Paryża. Pau D u ­

p i n  jes t  spodziewany 26 Paździer.  m a ją  się 
wspólnie naradzać.

Mnóstwo furgonów wysłane dziś no armii 
pólnocney; żołd Officerów i żołnietzy po­
większony został j a k  w czasie marszów ; a 
czwarta Dywizya armii północney j n ż  ze  
wszysrkiein uorganizow ana, tylko dway bry- 
gadyerowio nie są  jeszcze mianowani.

M arynarka’ fyaucu/ka składa się teraz z , 
42,815 ludżi (między którymi 8,000 zbrodnia­
rzy przykutych do ga lerów ) na 2?9 okrętach 
wojenuyęb: liniowych je s t  3 4 , freg a t 39 , kor­
wet 21, brygów 48 i t. d- n& warsztatach 
znajduje się teraz 21 okrętów liniowych i %7 
fregat,

Mouifor chcąc rząd usprawiedliwić % po­
stępowania W processie przeciw panu B ę r -  . 

y g r , znalazł przeciwników w  łzie.mikach 
pppózy cyjnych, które uw ażają  wezwanie Król: 
P ro k u ra to ra  de odpowiedzialności, gdy ju ż  
wszystko wykryte zos ta ło ,  za haniebną klę­

skę .  ( a .  p .  s . )

A N G L I A .
L o n d y n  23 P a ź d z i e r n i k a .

W czoray z południa poseł P rusk i miał 
d łu g ą  rozmowę z lir. Grey w Wydziale sk a r ­
bu. Pa.. V <i.i d e  V e y e r  naradzał się z lo r­
dem P a l m e r s t o n  w wydziale spraw zagrani­
cznych, późniey z hr.  Grey. X ią ż e  T a l l e y ­

r a n d  odwiedził wspomnianych ministrów i 
dlugt rozmawiał z nimi.

K u r y e r  donosi że flotta francuzka pod do­
wództwem adm irała V i l l e n e u v e  połączy się z 
angielską  w przyszły C zw artek  i niebawnie 
wypłynie S p i lh e a d  do brzegów Hollandyi.

M o r n i n g  H e i  a ld  zawiera list prywatny z 
M adrytu k tóry  donosi,  iż nowi ministrowie 
radzili k ró low i,  ażeby ogłosił zupe łną  air.ne- 
styą dla wszystkich Hiszpanów o polityczne 
wykroczenia obwinionych w kraju  lub zagra­
nicą się znaydujących ; ile że środek teo w 
okolicznościach teraźuieyszych nader pożyte­
cznym je s t  i  koniecznie potrzebnym.

F E L G  1*A.
B r u x e l l a  25 P a ź d z i e r n i k a

Nowy Minister Sprawiedliwości P. L eb e au  
który dawniey pracował w redakcyi D zienni­
k a  M e m o r i a ł  B e l g e ,  pisał ostatni artykuł dla 
wspoiunioncy gazety 12 P aźdz ie rn ika ,  le$s 
odtąd niema żadnego w niey udziału.

Minister W oyny przybył wczoray o gedz. 
3ciey po południu z V alenciennes, k tórem u 
król natychmiast udzielił posłuchanie.

W  przyszły czwartek  Jego  Król. Mość 
' uda się do Diest na rew ią  pierwszey dywi­

zyi. O bóz  tamteyszy ju ż  zwinięty; baraki je -  
“ dnak zos tauą przez  zimę, ażeby w  razie po­

trzeby mogiy bydź użyte. (d.A.)

H O L  L A N D Y  A
A m s t e r d a m  24 P a ź d z ie r n ik a .

Gazeta tuteysza h a n d e l s b l a t  zaw iera wia­
domości z H ag i do 23 ł  aździernika. »Dziś 
rada gabinetowa trw ała od 11 do 3 godz. ro ­
zbierano ostatnie propozycye konferencyi L o n -  
dyńskiey i  j e s i  nie jakie podobieństwo że 
spraw a tycząca • się S k a ld y  w dobry sposób 
załatwioną będzie. P oglosk : tego rodzaju 
korzystnie działały na ku rs  papierów, a mia­
nowicie ta  źe Król oświadczył deputacyi z 
adresem od zjednoczonych stanów w yslaney, 
że sprawa B elgiysko-H ollenderska w kro tce  
załątw ioną będzie. (h .A .
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A U S T R Y I .
W i e d e ń  17 P a ź d z i e r n i k a .

( Z  Gazety Powszechney.) H rab ia  C o k d e n -  

i o v e  Szantbcllan' Arcy-Xięci». Karola w yje­
chał do Czech, ażeby powitać I i i :  P o n t  h ien  
na granicy tego K rólestwa. X iężna  A n g o u -  

le m e  także się oda do Pragi, gdzie Karol X .  
tymczasem mieszkać zamyśla. ( g.F.S. )

S  I  E  M C Y 
E r a n k f o r t  n a d  M e n e m  26 P a ź d z i e r n i k a .  
Poseł W . Porty , pan M a u r o j e n i  23 t. m. 

prze jeżdża ł tu do L o n dynu ,  w interesie. W .  
S u ł ta n a  (obacz Gazetę wczora jszą) .

W  Mii nich b iją  nowe talary konwencyjne. 
Opiekuńczy jeniusz  Grecyi podaje Ottonowi 
koronę Helenów. Napis brzegowy ta k  brzmi: 

. »Otto X ią ź ę  Baw arski,  pierwszy kró l  Grecyi 
1832 r. *Na odwrotney stronie je s t  popier­
s ie  K ró la  Baw arsk iego  z napisem: L udw ik  
I .  Król Bawaryi.*

W  teinźe mieście zacznie wyehodzie pe- 
ryodyczne pismo *Kuryer G recki*  k tórego 
przedmiotem będzie udzielać nayważnieyszych 
t nayświ eższych wiadomości z Bajvaryi i G re ­
cyi. Redakcya składa się z znakomitych osób. 
P ierw szy  poszyt z potretem K ró la  Ottona jes t 
w tych dniach spodziewany. (g.p.s.)

S Z W E C Y A  i N O R W E G IA .
S z lo k o lm  19 P a ź d z i e r n i k a .

D w a nowe protokoły w sprawie baronów 
M e g e s o c k  i D iib e n  wyjaśniają koresponden­
c j a  ostatniego z Hr. E s t e r h a z y  w W iedniu  
i Xięęipin f V a z ą ,  od k tórego żąda łOG du­
katów  dla pokryci , kosztów podróży ,w spra­
wie Jego  Krółew: Mości dodając że w p rze ­
ciwnym razie z kompromituje Jego  osobę u 
różnych dworow, znając osobiście ięh mini­
strów. Czemu je d n ak  baron D iih e n  przeczy, 
tw ierdząc iż żndnty  niemiał styczności łisto- 
wney z rzeczonym X ięc iem , nad którym j e ­
dnak ma litość ja k  każdy dobrze myślący 
nad nieszczęśliwym mieć powinien. Prośbę 
obwinionych, ażeby ich wypuszczone na w o l­
ność mając dostateczną rękojm ię, sąd kró le­
wski odrzucił. (g.p.s.)

> O  ' '

W  jednym z dworków bliskich D em bo­
w sk iego ,  ‘ V końcn panowania Aogupta 111.

ży t sicąpicc, ktorego jeszcze niektórzy z ta­
mecznych mieszkańców pamiętają, Jeszcze 
w szkołach , przedawni swoje k s ią ż k i ,  a li­
czył się ukradkiem  na ks iążkach swych ko­
legów. Fo śmiorcj oyca, ja k o  jedynek ,  p rze­
dni w ioseczkę  z całym inwentarzem, wszyst­
k a  spieniężył, osiadł w dw w eozku ja k o  lo­
kator, i pożyczał na zastawy b io rąc  ogroinny 
procent. Nie żeni] się, nic miał s łu ż ą c e g o ,  
sam sobie kupował jadło, i tylko w N iedzie­
le sam gotow ał k ru p n ik ,  a  pTzez resztę dni 
jadał tylko chleh z  cybulą, czosnkiem lab  
wędzoną s łon iną ;  ubiór jego  składał się z  
opończy, k tó rą  sam ła ta ł ,  brody nie go lił  i 
włosów nie?trzygl;  nigdy nie wychodził z 
domu prócz bardzo rano na pół godziny; po­
życzający cli jt mego pieniądze-nie wpuszczał 
do izby, lecz 'przyjm ował ich w sieni.. T a k  
żył przez lat kilkadziesią t,  i był zdrów bez 
przei >vy; przyczyną skonu jego .było przyby­
cie krewnego, Zmartwił się ż e  ma s u k c e s o ­
ra  , ho zdawało mu się że n .em a żadnych 
krewnych- .

Jeżeli zechcesz aby na k ro k  wyiść z do­
m u , to cie na kluęz zam knę ,  rzek ł  pewien 
mąż do so  i-y żony; a  j a , odpowiedziała luba 
połowica, jeże li  zechcesz wey;w do mieszka­
nia, to ci drzwi przed nosem zatrasnę. T ym  

osobein toż małżeństwo pewnem być może 
iź  nigdy się z sobą nie zeydzie,— Pewien Ad­
w okat Angielski domagał się od jednego  z 
swoich k li jenfow , aby mu zapłacił 10 fran­
ków za t ę ,  że będąc n n iego ,  nie zastał go 
w d o m u , to przypomina jeszcze śmieszniey- 
sze żąaanie owego plenipotenta ktprjy w swo­
im rachunku kosztów nąpispł »za to żem się 
w  nocy obudził i myślał o interessie Fana
U......... 16 f r a : » —- W  jedney  z wiosek we
F ra n c j i  gdzie był bardzo upowszechnionym 
przesąd palenia lulki jako  środi-k zapobie­
gający c h o le rze ,  4.ch ludzi niosąc umarłego 
jną cm en ta rz ,  przez ca łą  drogę i w kościele 
nawet trzymali lulki w jis tąch ;  dotknięty cho­
le rą ,  któremu t o ' oznaymiono, tak mocno się 
z tego uśmiał, iż doznał u lg i ,  i zaraz do zdro- 
wist przyszedł. D z:ennik prowiucyonałny, k tó ­
ry  o tem donosi,  upeyvnia zarazem, że we­
sołość je s t  nayskutecinieyszem i naydziełniey- 
szem lekarstw em  na cholerę.—  W  Bengalu 
łndyanin fanatyk, ęhcąc uczcić swoje bóstwo 
domowi K a l i  zw ane ,  postanowił tego roku 
j a k  nay wspanialszy takowy obrądek  odbyć. 
Co ro k  ofiarował temu bóstwu łeb kozy, w

!



fyin celu kaza ł  do siebie przy iść cyrulikowi 
i- p rosił  go aby mu pom óg ł zarżnąć  kozę. 
C y ru lik  j a k  n a jch ę tn ie j  na to przystał i gdy 
k o zę  za szyję i.ti zymywał, Inrfjdnin ostrym i 
ogromnym nożem, odciął g ło w ę ,  ale nie ko ­
zie lecz cyrulikowi i tę ofiarował bóstwu 
swemu. Policya1 dowiedziawszy się o tern, 
uwięziła fanatyka i oddala pod surowość prawa,

W  Dublinie ujęto niedawno złodzieja, k tó ­
ry  był osobliwszym dfeiwakirm; nic on nieu- 
kradł.  z rzeczy należących do mężczyzn, lecz 
ile m ó g ł  okrada! k o b ie ty , czyni! to* przez 
zem stę ,  iż był w miłości zdradzony; znale­
ziono w jego  mieszkaniu mnostwo pier.ścion- 
ków, m in ia tur ,  medalionów z w łosam i, a na­
wet listów romansowych.

M y ś l i .—  U m ysł ograniczony je s t  nim na* 
Wet \v cierpieniach, czuje on tylko własne 
nieszczęście-; umysł głęboko zastanawiający 
się łączy z swoim nieszczęściem niedolą ea- 
łegc człowieczeństwa.—  W te d y  tylko jest 
prawdziwa szczytność w miłości,  gdy jedność 
ęhęci i wszystkich władz naszych tak się j e ­
dnoczy z namiętnością,, j a k  gdyby jednym mło­
tem były o d lane .—

W  książkach szukam y dwójch-rzeczy pra 
wdy i  nowości, jednak  w iększa część prawd 
jest. zastarzałą. Cóż ma począć pisarz w ta ­
k im  razie? oto niech się odznacza mówiąc 
mam nie to co wszyscy wiedząj ale to co wszy­
scy czują. Niech odgrzebu je ,  wyjaśnia my­
śli, uczucia k tóre  w nas były. już  uśpione.

Franklin  mawiał; »niekupny rzeczy niepo­
trzebnych, gdyż będzies" m usia ł sprzedawać 
potrzebne.*

J a k  mało trzeba było, aby utracić głowę 
pod gilotyną za czasów dawniejszej rewolu­
cyi fjancuzkiey, albo tęż. głowę zachować, o- 
kazu je  następujący przypadek opisany teraz 
w jednym z  dzienników. Oryginalny paryz- 
k i  Dyogettes hrabia Jschlabreridorf był m ię­
dzy innemi także  skazanym na gilotynę i 
do więztenin w trąconym , wyglądał co mirm-„ 
ta śmierci, w tym zajeżdża wóz przed wię­
zienie,,  dozurca czyta listę k tórzy  m ają  tę 
ostaoią odbyć podróż, między niemi i hrabia ' 
Schlabrendorf,  nie opierajt", s ię 'o n  wcale i za- \ 

cza! ubierać śię, a le butów znaleźć nie mo­
ż e ;  dozorca pomaga m u zna leźć ,  alb ani; 
podobieństw a,,  butów j ą k  nie ma tak nie 
ma, hrabia p, osi dozorcę aby go d ó jn t r a  za­
trzymał; gdyż; bez butów niepodobna iść na 

wszak. m u . to wszystko jedno  czv dziś

/ ’
czy ju t ro  zginie, '*ozorca zezwala. N azaju t .*  

i hrab ia  czeka ju ż  nbrany kompletnie na śmierć, 
wóz za jeżdża ,  czytają k a r tę ,  alb o hrabim  
nie ma wzmianki (zapewne ci co pisali listę 
pewni byli że  ju ż  zginął.) D ozorca  niedba 
O to , hrabia zostaje dzień, drugi, tydzień i t. 
d. w tein-, zbliża się upadek Ritberspierra i 
hrabia szczęśliwie wychodzi z więzienia, u - 
ncsząc życie, k tóre  jedynie mitom swoim wi- 

;■ n-ien. "
( J e ż  a j e  się bydź znbespieczonym od (ru- 
i cizny. Doktor Lenc w bistoryi naturalnej s są ­

cych zw ie rząt  przytacza osobliwszy przykład.
5 sBardzo zręczny D ok to r  w bliskości W iednia , 

będąc jeszcze uczniem anatomii i ch iru rg ii ,  
chciał mieć szkielet z 'Jeża ,  w tym. celu chcąc 
go zabić,, dał mu kwasu s iarczanego, lecz ten­
że żadnego ;na nim skutku nie uczynił,  ow­
szem sm akow ał nu.,  dat mu zatem porządną 
dozę arszenniku, lecz bez najm nie jszego 
s k u tk u ,  dał ulu później opium, i to nieskut- 
k o w a lo , nareszcie próbował subliinatem i to 
nić nie pom og ło , aż dopiero gazem biednego 
Je ża  pokonał ■

Paradna sala w którey przyjmuje kró l  
Otto Deputacyą grecką ,  je s t  je d n ą  z tych 8 mi u 
k tó re  Cesarz K arol J jeszcze natenczas 
E le k to i  B aw arsk i ,  najokazale j urządzić roz­
kazał rest ona wyzłoconą,  ozdobioną lu ­
strami i malowidłami mitoiogicz nemi prze­
pełnioną, Znajduje się w  niej owe stawne 
łóżko w którym 2 Cesarzowe Francyi,  Jó z e ­
fina i a a Ludwika noc przepędziły, to łóż ­
ko kosztowane 1,600,000, 0 cala sala 2,80.0,000 
zfp.

' ‘ - - ****** 

U W J A D O M IE N IE  N A U K O W E , 
Ogłoszonego we Lwowie tv W arszaw ie i 

K rakow ie  n.a prenumeratę dzielą pod tytu­
łe m ;  Dykcyonarz Uczonych Polak :w ,  czyli 
wiadomości Q życiu i pismach autorów Pol­
skich,, dawnych i nowszych czasów , według 
alfabet. i zebrane , i na trzy Tom y podzielo­
n e ;  T om  Iszy znajduje się pod prassą i w y j ­
dzie niezawodnie w miesiącu Grudniu ^r, b. 
P renum erata  na tenże Ton; Iszy w cenie do­
syć urniarkownney, (gdyż po wyjściu z dru­
ku nastąpi zwyczajna cena sk lepow a)  to jest  
Zł.  Pol. 6. gr. 20. przyjmować się  będzie W 
K rakow ie u h.Łey podpisanego, jeszcze tak 
długo dopóki tenże T o m  Iszy zostawać będzie 
pod prassą,

I X  E ,  F r i e d l e i n .
Księga-z

1104 —

DONIESIENIE PRYW ATNE.
Franciszka z Pusze tów  G -oczai.kow ska 

pod Nrem przy Ulicy S ław kow skie j  za­
mieszkała, uwiadamia wszystkich kupców ró ­
żnych handlów', rzem ieś ln ików , p iekarzy,  
rzeźników;. iż wszystko pluci gotowemi pie­
niędzmi. Ktoby więc na Jey  linie w czym­
kolw iek uzyskał,  k red y t ,  oświadczam Publi­
cznie iż nie p rzy jń rę  nic do wynadgrodzenia.

W ECrakowie dnia 5 Listopada 1832 r*


